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GASTRONOMIA | HOTELARSTWO
W MIASTACH POLSKICH DRUGIEJ
POLOWY XVIII WIEKU

Zarys treéci: W artykule dokonano przegladu réznych typéw
lokali gastronomicznych i hotelarskich wystepujacych na
ziemiach polskich w drugiej potowie XVIII w. Oméwiono
i scharakteryzowano istniejgce wczesniej oraz powstate w oma-
wianym okresie nowe formy gastronomii i hotelarstwa miej-
skiego.

Stowa kluczowe: karczma, austeria, szynk, zajazd, gospoda,
hotel, historia gastronomii.

1. WPROWADZENIE

W ostatnich latach w Polsce zauwazalny jest bar-
dzo dynamiczny rozwoj wszelkich form gastrono-
mii i hotelarstwa. Ma to bez watpienia zwigzek ze
zmianami, jakie zachodzg w naszym Kkraju po roku
1989 oraz naszym ,otwarciem na $wiat”. Mimo te-
go dynamizmu niewiele, niestety, wiemy o prze-
sztosci tej dziedziny zycia, gdyz prac traktujacych
0 dziejach gastronomii i hotelarstwa w miastach
polskich jest niewiele. Sporo informacji na ten te-
mat pozostawili po sobie cudzoziemcy odwiedza-
jacy nasz kraj. Ich relacje mogg budzi¢ zaufanie
choc¢by z tego wzgledu, iz spotykali sie oni bezpo-
$rednio z zagadnieniem. Niewatpliwie najciekaw-
sze studium, dotyczgce w tym przypadku Warsza-
wy, pozostawit po sobie F. SCHULTZ (1956) prze-
bywajagcy w Polsce w latach 1791-1793, w wigk-
szosci w stolicy. Poruszali powyzszy problem
w swych wspomnieniach takze inni cudzoziemcy,
m.in. J. Harris, W. Coxe, G. G. Casonova,

E. BIESTER (1963), pozostawiajac czesto wnikli-

we uwagi co do wygladu, stanu i funkcjonowania
interesujgcych nas obiektow. O hotelach, zajaz-
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1. INTRODUCTION

In recent years all forms of catering
and hotel services have been rapidly
developing in Poland due to the changes
which occurred after 1989, and ‘our
growing openness to the world’. How-
ever, knowledge of their history is
rather small as there are veiy few
publications but some information was
provided by the reports of foreigners
who visited Poland in the past and can
be trusted because they had personal
experience. Schultz (1956), who stayed
in Poland (mostly in Warsaw) between
1791 and 1793, was the most interest-
ing while others, like Harris, Coxe,
Casanova and Biester (1963), discussed
the issue in their memoirs leaving
valuable remarks on the appearance,
state and functions of the buildings.
Poles also wrote about hotels, zajazdy,
restaurants, szynki and other types of
establishments in their memoirs (see
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dach, restauracjach, szynkach i innych typach
lokali pisali w swych pamietnikach réwniez Pola-
cy, m.in. J. U. Niemcewicz (1968), A. Magier
(1963), oraz A. MOSZCZENSKI (1928).

Prekursorami badan nad dziejami gastronomii
i hotelarstwa byli juz w drugiej potowie XIX w.
np. K. W. W ojcicki (1840, 1873, 1974) oraz
F. M. sobieszczaNski (1871, 1967, 1974). Zwré-
cili przede wszystkim uwage na modny déwczes-
nie typ lokalu gastronomicznego, jakim byta ka-
wiarnia. Zagadnieniami dziejéw konsumpcji i do-
moéw zajezdnych zajmowali sie réwniez J. BRYK-
czynski (1818), £. Gotebiowski (1831, 1884),
J. I. Kraszewski (1839), A. Brickner (1935),
J.S. Bystron (1947), K. Tarasiewicz (1971).

W ostatnich latach problem dziejow gastrono-
mii i hotelarstwa zaczat powoli budzi¢ zaintereso-
wanie polskich badaczy. Powstato Kkilkanascie
prac, ktére w sposob bardziej pogtebiony traktujg
0o tym mato znanym fragmencie naszego zycia
w przeszto$ci. Wymieni¢ w tym miejscu mozna
dokonania, m.in. I. Turnau (1967), Z. KUCHOWI-
CZA (1959, 1970, 1975) i B. BARANOWSKIEGO
(1975).

Dzieje gastronomii i hotelarstwa sg tak dtugie,
jak dzieje cywilizacji ludzkiej. Karczmy, domy za-
jezdne iinne tego typu lokale pojawialy sie zawsze
tam, gdzie rozwijato sie osadnictwo. Kazda z epok
przynosita nowe rozwigzania, za$ ziemie polskie
nie odbiegaty w tym wzgledzie od Europy. Celem
autora niniejszego opracowania jest proba przybli-
zenia obrazu stanu gastronomii i hotelarstwa w
miastach polskich w drugiej potowie XVIII w., ze
szczegblnym uwzglednieniem Warszawy.

W omawianym okresie w 6wczesnej Rzeczypo-
spolitej wystepowato kilka typow zarowno lokali
gastronomicznych, jak i hotelarskich. Najprymi-
tywniejszym, a zarazem najczesciej spotykanym
w duzych miastach i w matych osrodkach czy
wsiach, byt szynk - lokal typowo konsumpcyjny.
Jego wyzszg formg byta wystepujgca w miastach
polskich od ok. 1760 r. traktiernia (z niem. trak-
tieren - czestowac, bliska wspdtczesnej jadtodaj-
ni), prekursorka p6zniejszej restauracji (z niem.
restauration, elegancki lokal gastronomiczny,
w ktoérym klient obstugiwany byt przez kelnerow,
a positek jadany przy stoliku), ktéra pojawita sie
w koncu XVIII stulecia. Popularnymi w tym czasie
obiektami byty garkuchnie lokalizowane na wol-
nym powietrzu, przewaznie w poblizu kosciotow.
Nowym, nieznanym dotychczas typem lokalu byta
kawiarnia, pod swa nazwa kryjgca jednak dwcze-
$nie zupetnie co$ innego niz obecnie. Z jednej stro-

MoszczeAski 1928, 1963 and
Niemcewicz 1968).

Among the first to study the history of
catering and hotel services, W 6jcicki
(1840, 1873, and 1974) and SOBIESZ-
CZANSKI (1871, 1967, and 1974), were
writing in the second half of the 19th C
focusing mainly on the, then fashion-
able, cafe. The history of places to eat
and to lodge overnight was also studied
by Brykczynski (1818), Gotebiowski (1831,
1884), Kraszewski (1839), Bruckner
(1935), Bystron (1947) and Tarasiewicz
(1971). In recent years this subject
has begun to raise the interest of
Polish researchers again and several
works have been published exploring
this aspect of the past. The names
which should be mentioned here are,
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among others, Turnau (1967), Kucho-
wicz (1959, 1970, 1975) and Baranow -
ski (1975).

The history of catering and hotel
services is as long as the history of
human civilisation and places to eat
and to stay have always appeared along
with new settlements. Each era has
brought new patterns, and Poland is
no different to other European countries
in this respect. The aim of this article
is to outline the state of catering and
hotel services in Polish cities in the
second half of the 18th C, focusing on
Warsaw.

At that time several types could be
found. The most primitive, yet the
most popular in cities and villages alike,
was the food-oriented szynk (a kind of
cheap eating and drinking establish-
ment). Its more advanced version appear-
ing in Polish cities after 1760 was the
traktiernia (a kind of eating establish-
ment - Germ, traktieren - to treat;
close to the contemporary canteen) - the
precursor of the restauracja (restaurant)
(Germ, restauration - an elegant esta-
blishment where the customer was
served by waiters, and the meal was
eaten at a table) which appeared to-
wards the end of the 18th C. Appetites
could also be satisfied at a garkuchnia
(the cheapest eating place), set up in
the open air, usually close to churches.



ny tgczyta w sobie funkcje traktierni lub restaura-
cji z mozliwoscig spozywania kawy, z drugiej za$
stanowita miejsca, w ktorych od konca XVIII,
a w szczeg6lnosci w XIX w., koncentrowato sie
zycie towarzyskie réznych grup spotecznych, gdzie
przy kawie dyskutowano na rézne tematy lub tez
czytano gazety (catkowita nowos$c¢), bez potrzeby
zamawiania positkdw. Odwiedzata je gtownie pa-
lestra i bohema artystyczna. Zblizony do kawiarni
profil posiadaty stanowigce réwniez novum w tym
czasie cukiernie. W miastach polskich wystepo-
waty takze winiarnie. Miaty one diuga tradycje
w branzy gastronomicznej w Polsce; wiek XVIII
jest dla nich juz okresem schytkowym. Na przeto-
mie XVIII i XIX w. oraz w pierwszych latach roz-
biorowych na niektérych obszarach, gtéwnie zaje-
tych przez Prusy i Austrie, pojawily sie piwiarnie
i kregielnie. Czesto pojecia te pokrywaly sie, gdyz
w niektorych piwiarniach grano w kregle, a prawie
we wszystkich kregielniach podawano piwo. Ina-
czej rzecz sie miata z najbardziej znanym typem
lokalu, jakim byta karczma. Obecnie rozumie sie
przez to okreslenie lokal restauracyjny najnizszej
kategorii. W XVIII w. i wcze$niej mianem karcz-
my okre$lano niejednokrotnie szynk, gospode, gor-
szg traktiernig, a nawet podrzedniejszy dom za-
jezdny z szynkiem. Z. GLOGER w Encyklopedii
staropolskiej (1972) okresla tg nazwg budynek be-
dacy zarazem szynkiem i domem zajezdnym.

W omawianym okresie na ziemiach polskich
wystepowato rowniez kilka typow lokali noclego-
wych (hotelarskich). Podstawowymi i najbardziej
prymitywnymi byly gospody. Jednakze wczesniej
okreslenie to znaczyto zupetnie co$ innego niz
obecnie, bowiem teraz w niektérych jeszcze rejo-
nach kraju uwaza sie je za podrzedne restauracje.
W rzeczywisto$ci gospoda znaczyta to samo ,,co
dom zajezdny w miescie lub przy goscincu pu-
blicznym, jak i rowniez kazda kwatera czasowa nie
tylko w domu zajezdnym, ale w kazdym domu pry-
watnym” (GLOGER 1972). Stad tez czesto mawiano
dawniej: ,,mieszka¢ na gospodzie”, ,,stangé gospo-
da u kogos”, ,,da¢ komus$ gospode w swoim domu”
lub ,,by¢ gospoda dla kogos”. W analizowanym
okresie gospoda byta miejscem, w ktérym oprécz
nocowania mozna byto biesiadowac, zabawi¢ sie,
spedzi¢ czas na spotkaniu z przyjaciétmi. Wyz-
szym poziomem charakteryzowaty sie zajazdy. Byty
to domy noclegowe, posiadajgce czesto obok trak-
tiernie lub nawet luksusowe restauracje, a nawet
sceny teatralne. Po pojawieniu sie na ziemiach pol-
skich w koficu XVIII w. pierwszych hoteli, nasta-
pit powolny zanik gospéd i zajazdow w miastach.

A new catering service was a kawiarnia
(cafe) which at that time meant
something different than today. On the
one hand it was a mixture of a traktiemia
and a restaurant where coffee could
be had, on the other it was a place
where, especially at the end of the 18th
and 19th C, wvarious groups centred
their socialising. Cafés were visited mainly
by lawyers and artists and when drink-
ing coffee people could talk or read
newspapers (a quite new innovation)
without having to order a proper meal;
a similar development was the cukiernia
(patisserie). Polish cities had had a long
tradition of winiarnie (wine cellars),
but the end of the 18th C brought their
decline and at this time, in the first
years of the political partition of Poland,
piwiarnie (beer cellars) and kregielnie

(skittle alleys) appeared mainly in
those areas occupied by Prussia and
Austria. These two terms often over-

lapped, because in some beer cellars the
customers could play skittles, and in
almost all skittle alleys beer was served.
In the most common establishment,
the karczma (a kind of eating house-
cum-inn), the situation was different.
Today this term refers to a low
standard restaurant whereas in the 18th
C a szynk, a gospoda, a second-rate
traktiernia or zajazd was often called
a karczma. Gloger in Encyklopedia staro-
polska (1972) defines it as a building
which was a szynk and a zajazd at the
same time.

At that time in Poland there were also
several types of hotel accommodation.
The most popular, and at the same time
the most primitive, were the gospody
(a kind of inn). However, the word used
to mean something different than it
does today because at present in some
regions a gospoda stands for a second-
rate restaurant. In fact it meant the same
as “a zajazd... or even temporary lodg-
ings which could be found in private
houses” (Gloger 1972) and the term is
found in a number of popular Polish
idioms. A gospoda was a place where
one could not only spend the night but
also enjoy food and company, while



W owym czasie dla okre$lenia miejsca noclegowe-
go uzywano takze kilka innych pojeé, z ktérych
najbardziej popularnymi byly: austeria i oberza.

XVIII stulecie w dziejach rozwoju gastronomii
i hotelarstwa stanowi w pewnym stopniu punkt
zwrotny. Z jednej strony zauwazalny byt ogromny,
dynamiczny rozwo6j tego typu lokali, z drugiej zas
stat sie on punktem granicznym, w ktérym zanika-
ja stare, funkcjonujgce dotychczas, formy, a poja-
wiajg sie nowe, przypominajace te, ktore znamy
obecnie. Nalezy jednak podkresli¢, iz mimo znacz-
nych podobienstw co do wygladu zewnetrznego
i podstawowych funkcji, terminy ,restauracja”,
.karczma”, a w szczegoélnosci ,kawiarnia”, zna-
czyly wiecej niz wspoiczesnie. Byly to miejsca,
wokot ktérych toczyto sie zycie kulturalne i towa-
rzyskie; tu réwniez poruszano i dyskutowano pro-
blemy polityczne i omawiano aktualne wydarzenia
dnia codziennego. W mniejszych miastach i mia-
steczkach, w ktorych budynki uzytecznosci pu-
blicznej stanowity rzadkos$¢, byty one czesto wi-
downig wyboru delegatow na sejmiki i sejmy. Stad
tez, znaczenie tych lokali w niewielkich osrodkach
byto o wiele wieksze niz w duzych miastach.

2. LOKALE GASTRONOMICZNE

Lokale gastronomiczne rozwinety sie przede
wszystkim w miastach, co jest zrozumiate ze
wzgledu na szybki przyrost liczby ludnosci miej-
skiej w tym czasie, ktérej znaczny odsetek z roz-
nych powodoéw korzystat z ich ustug. Najliczniej-
szg jednak klientelg byli przyjezdni. Do najbar-
dziej popularnych i najczesciej odwiedzanych na-
lezaty wtedy szynki i traktiernie.

Szynki miejskie to na ogdt niewielkie i ciemne
pomieszczenia, ktérych ciasnote potegowata jesz-
cze klientela. Zawsze byto w nich duzo gosci,
a powodzenie zawdzieczaty wyjatkowo niskiej ce-
nie serwowanych produktéw i dan. W podrzedniej-
szych szynkach spozywano najchetniej wodke i pi-
wo. Mniej popularne byty positki, stad tez stusznie
uwazano, iz szynki stanowig najwieksze zagroze-
nie alkoholizmem ludnos$ci. Najwiecej ich byto
w miastach duzych, szczeg6lnie w Warszawie -
stolicy i najwiekszym miescie dwczesnej Rzeczy-
pospolitej, liczacym w poczatkach lat dziewigé-
dziesigtych XVIII w. blisko 110 tys. mieszkancow
(BERDECKA, TURNAU 1972). Mimo iz szynkowano
na terenie catej Warszawy, mozna byto wyroznié
pewne strefy. Najwazniejszg ulicg stolicy bylo

a zajazd (another kind of inn) had
a higher standard often accompanying
traktiernia or even luxurious restaurants
or theatres. After the first hotele (hotels)
had appeared at the end of the 18th C,
gospody and zajazdy started to dis-
appear from the cities and at that time
similar places to spend the night were
also referred to as an austeria or an
oberza.

The 18th C is a turning point in the
history of catering and hotel services;
there is dynamic development with old
forms starting to disappear and new

ones, similar to those known today,
appearing. However, it should be
emphasised that despite their similar
appearance (and their functions are
also very much the same), the terms
“restaurant”, “karczmy" and especially
“café” used to mean much more as

places where cultural life and society
flourished and customers discussed
current political problems and events.
In smaller towns, with few buildings
open to the public, elections to regional
councils used to be held there and
therefore the importance of these build-
ings was much higher in there than in
cities.

2. CATERING SERVICES

Catering services developed mainly in
cities, which is understandable because
of the fast growth of urban population
at that time. Large numbers of city
inhabitants used these services but the
most numerous group were travellers and
they mostly visited szynki and traktiernie.

Szynki were cramped dark rooms,
which seemed even smaller because of
the crowds of customers but they were
extremely popular because the food
served there was cheap. In poorer szynki
the customers preferred just to drink
vodka or beer and meals were less
popular; as a result they were considered
to lead to alcoholism. They were most
numerous in cities, especially Warsaw



Krakowskie PrzedmieScie, ale takze ulice Senator-
ska i Miodowa. Na nich i sgsiadujgcych z nimi
koncentrowato sie prawie cate zycie towarzyskie
e kulturalne wyzszych sfer Warszawy. Natomiast
Powisle byto drugim biegunem - biedoty. Miato to
Wptyw na poziom o6wczesnych lokali. Wedtug nie-
petnych danych spisowych z 1754 r. na terenie
Warszawy szynkowato 90 o0s6b {Zrédta... 1963).
Trzeba jednak dodaé, iz byto to zajecie uboczne
tych ludzi, w rzeczywistos$ci trudnito sie tym zaje-
ciem wielokrotnie wiecej 0s6b. Bardziej wiarygod-
ne dane w tym wzgledzie pochodzg z korca wieku
XVIII. Spis ludnoSci izaje¢ mieszkancéw Warsza-
wy z 1792 r. wykazat m.in. 1799 wiascicieli roz-
nych lokali, 1390 szynkarzy, 22 wiascicieli oberz
oraz 101 wiascicieli kawiard (Zrodta... 1963). Po-
dobnie byto w innych miastach XVIII-wiecznej
Polski. Dla przyktadu Biatystok, w tym czasie mia-
sto $redniej wielko$ci, z liczbg ok. 4 tys. mieszkan-
cow, posiadat w koncu stulecia 50 szynkow, Augu-
stow w analogicznym okresie, przy liczbie okoto
2 tys. ludnosci, 21 szynkéw. Podobnie byto w Kal-
warii, gdzie 40 tego typu lokali przypadato na
okoto 2,9 tys. mieszkancow (WASICKI 1964). Ten
ogromny wzrost byt konsekwencjg uchylenia przez
krola Stanistawa Augusta Poniatowskiego ograni-
czen na produkcje i sprzedaz wyrobéw alkoholo-
wych, jaki istniat do 1764 r.

Najnizszg kategorig lokalu gastronomicznego,
a zarazem najliczniejszg - 0 czym wspomniano -
byt szynk. W Warszawie ten typ lokalu spotkac
mozna byto najczesciej w uliczkach Nowego Mia-
sta oraz na przedmie$ciach. Przyktadowo, na tere-
nie jurydyki Bielno w 1784 r. funkcjonowato 45
szynkow i karczem (WASZKIEWICZ 1972). Naj-
stynniejszym szynkiem byt tutaj lokal o nazwie
»Otwock”, wzniesiony przy ul. Krolewskiej w po-
blizu Ogrodu Saskiego w latach 1732-1737 przez
witasciciela jurydyki, Bielinskiego. Nazwe wzigt
od piwa wyrabianego w Otwocku, a tu sprzedawa-
nego (BERDECKA, TURNAU 1972). Podobnie byto
w innych miastach, gdzie szynki sytuowano gtow-
nie na przedmiesciach. Tak byto w Poznaniu, Kra-
kowie i Lublinie, w ktérym stawna karczma ,,Bu-
dzyn” usytuowana byta przy moscie przez rzeke
Bystrzyce, na dawnym rozstaju drog, a mieszczaca
s'e w bardzo okazatym, murowanym budynku, ist-
niejagcym do dzisiaj (GAWARECKI 1974). W $rod-
miesciach miast spotykato sie juz lokale o wyz-
szym poziomie, takie jak restauracje. Do bardziej
znanych restauracji stotecznych w tym czasie zali-
czano m.in. ,Rozbrat”, ,Zgode” i ,Zelazng”. Czesto
odwiedzano réwniez oberze, usytuowang przy uli-

- the capital and the biggest city in
Poland at that time with in the early
1790 about 110,000 registered inha-
bitants (BERDECKA & TURNAU 1972).
Although szynki were scattered all over
the city we can identify particular
areas and the most important street of
the capital was Krakowskie Przedmie-
$cie, followed by Senatorska and Mio-
dowa, and the social and cultural life
of the Warsaw elite flourished there.
The district of Powisle was the other
extreme the centre of poverty and
this contrast naturally affected the
standards of catering businesses. Accord-
ing to an incomplete register from 1754
there were 90 szynk owners (Zrédia...
1963) but in reality, however, there
were many more. The census in
Warsaw for 1792 shows more reliable
data: 1799 owners of various types of
catering businesses, 1390 szynk. 22
oberza and 101 cafe owners (Zrddia...

1963). The situation was similar in
other cities of 18th C Poland, for
example, in Bialystok, a city with
about 4000 inhabitants, there were

50 szynki at the end of the century,
in Augustéw with about 2000 - 21, in
Kalwaria with 2900 - 40 (Wasicki 1964).
This growth in numbers came as
a result of King Stanistaw raising the
upper limits for the production and
sale of alcohol in 1764.

The szynk was the lowest standard of
establishment but also the most popular.
In Warsaw they appeared mostly in the
streets of Nowe Miasto and on the
outskirts, for instance, in 1784 in the
Bielno jurydyka (a district under the
jurisdiction of its owner) there were 45
szynki and karczmy [Waszkiewicz 1972).
The most famous szynk there was the
Otwock’, erected in Krélewska Street
near the Saski Garden between 1732
and 1737 by the owner of the jurydyka.
Bielinski. Its name came from the
name of the beer produced in Otwock
and sold in Bielno (Berdecka & Turnau
1972). The situation was similar in
other cities where szynki were built
mainly on the outskirts e.g. in Poznah



cy Mysliwieckiej w okazatym, murowanym budyn-
ku z oknami na wszystkie strony $wiata, z miesz-
kalnym poddaszem i piekng elewacjg. Ciekawost-
ka lokalu byt rzadko spotykany jeszcze na zie-
miach polskich bilard. Lokal ten posiadat takze kil-
ka pokoikéw, wykorzystywanych w celach hotelo-
wych.

Jak wspomniano, wyzszym poziomem kon-
sumpcji i obstugi réznity sie od szynkdw traktier-
nie, ktore, w szczegdlnosci te lepsze, niewiele juz
ustepowaty p6zniejszym restauracjom. W Warsza-
wie pierwszg traktiernig, jak podaje F. GaliAski,
zatozyt ,,pewien Polak na Krakowskim Przedmie-
$ciu, wjednym z drewnianych domow tejze ulicy”.
Istniata prawdopodobnie do 1767 r., kiedy dom,
w ktérym sie mieScita, zostat wyburzony (GALIN-
SKI 1960). Do najbardziej znanych traktierni sto-
tecznych nalezat zatozony w 1766 r. lokal Francu-
za, niejakiego Ouellusa. Miescit sie on w budynku
zwanym ,,Pod Swieta Anng”, przy rogu Rynku Sta-
rego Miasta i ulicy Waski Dunaj. Byta to juz pra-
wie restauracja, urzadzona bardzo wytwornie,
gdzie podawano na bogatej zastawie wyszukane,
znakomicie przygotowane potrawy. Gos$émi byli
tutaj wylgcznie najzamozniejsi, gdyz ceny byly
wysokie. F. M. SOBIESZCZANSK1 (1967) pisze, ze
Ouellus nie tylko przyciggat do swego lokalu naj-
bogatszych mieszkancow stolicy, ale takze odzwy-
czait przybywajaca do niego szlachte od wozenia
ze sobg kucharzy. Wydawano tutaj takze, stynne ze
swego przygotowania, bale i zabawy. Quellus po
pewnym czasie, zbiwszy niezty majatek, powrdcit
do Francji. Po nim zaczeli robi¢ ,kariere” inni,
gdyz byly to przedsiewziecia bardzo dochodowe.
Znang traktiernig warszawska, réwnie drogg i wy-
kwintng jak traktiernia Quellusa, byt lokal usytu-
owany przy ulicy Trebackiej, prowadzony przez
niejakiego Ortowskiego. Z nieco tariszych mozna
wymienié lokal na Podwalu, prowadzony przez Sa-
sa, nazwiska Wernik. Z innych znanych traktierni
stotecznych wspomnie¢ mozna jeszcze lokale: Fo-
restiera na Nowym Miescie, oraz w Szkole Kade-
tow; z tego drugiego mogli korzysta¢ tylko stucha-
cze Szkoty. O nieznanej z nazwy, ale dobrej trak-
tierni pisat w swych pamietnikach S. Bukar
(1871), podajac, ze byt to obszerny budynek,
mieszczacy kilka sal, w ktérych do$é czesto odby-
waty sie popularne woéwczas reduty. Niekiedy wia-
Sciciele co wykwintniejszych i drozszych lokali
chcac przyciggnaC klientele ogtaszali sie w gaze-
tach, opisujac wyglad swojego obiektu oraz poda-
wane menu. Ogtoszenia ukazywaly sie réwniez
wtedy, kiedy reaktywowano dany lokal, chcac

and Krakow, and in Lublin where the
famous karczma 'Budzyn’ was near the
bridge over the Bystrzyca river, at
a former crossroads, in a grand brick
building which still stands today
(Gawarecki 1974). In the cities there
were establishments of a higher standard
such as restaurants and among the
better-known in Warsaw were TRozbrat’,
Zgoda’and Zelazna’. Another frequently
visited place was the oberza in MysSli-
wiecka Street, in a big brick building
with windows facing the four points
of the compass, a habitable attic and
a beautiful facade. An interesting
rarity was the game of billiards which

could be played there while there
were several rooms for guests as
well.

As mentioned before, a higher standard
service than in szynki was provided
in traktiernie which were not much diffe-
rent from the restaurants that came
later. According to Galinski the first trak-
tiernia in Warsaw was opened by “a Pole
in Krakowskie Przedmiescie Street, in
one of the wooden houses” and it
probably existed until 1767 when the
building was demolished (Galinski 1960).
A Frenchman, Quellus, started one of
the bestknown traktiernia in Warsaw in
1766 in a building known as Pod Swietg
Anna’ near the comer of the Stare
Miasto Marketplace and Waski Dunaj
Street. It was almost a restaurant,
elegantly furnished, where exquisite
dishes were served on expensive crockery
and only the richest could afford to eat
there, as the prices were very high.
SOBIESZCZANSKI  (1967) claims that
Quellus not only attracted the richest
inhabitants of Warsaw but made travell-
ing noblemen leave their cooks behind.
He also organised famous balls but
having made a fortune he returned to
France. After him there were others
who made a similar career as it was
a veiy profitable business and a well-
known Warsaw traktiernia, as elegant and
expensive as that of Quellus, was in
Trebacka Street and run by Ortowski.
Among the less expensive ones that in
Podwale run by Wernik who came from



0 tym przypomnie¢ zainteresowanym. Przynosity
one pozadany skutek; owczesne lokale byly zaw-
sze petne gosci.

Najwykwintniejszym typem miejskiego lokalu
gastronomicznego w tym czasie byta restauracja.
Poczatkowo nie rdznita sie od lepszej traktierni,
jednakze koniec XVIII w., a w szczegblnosci na-
stepne stulecie, przyniosty w tym wzgledzie zasad-
nicze zmiany, ktore zblizyty ten typ lokalu do tego,
czym jest dzisiaj.

Pierwsze restauracje w miastach polskich poja-

wity sie dosy¢ p6zno, bo dopiero u schytku Rze-
czypospolitej szlacheckiej. Poczatkowo lokalizo-
wane byty przy hotelach i stuzyty gtownie gosciom
zamieszkujagcym dany hotel. Witasnie jedng z bar-
dziej znanych restauracji warszawskich byt lokal
mieszczacy sie w gmachu hotelu ,,Pod Ortem Bia-
tym”.
Najbiedniejsze grupy ludnosci stotowaty sie
w obskurnych garkuchniach, gdzie mozna byto
bardzo tanio zje$S¢ niewyszukane, proste potrawy.
W znakomitej wiekszosci lokale te usytuowane by-
ty w poblizu kosciotow lub innych obiektow sa-
kralnych, gdyz znaczna ich cze$¢ prowadzona byta
Przez osoby duchowne. Przyktadowo, w Krakowie
z tanich garkuchni stynety uliczki Starego Miasta,
w Warszawie natomiast uliczki miedzy Starym
INowym Miastem oraz plac przed kosciotem pw.
Swietego Krzyza.

Oprécz wymienionych, pojawiaty sie w mia-
stach lokale oferujgce dos$¢ specyficzne i rzadkie
Potrawy. Tego typu lokalem, cieszagcym sie zresztg
ogromng popularnoscig w stolicy, byt ,,Dom Nie-
miecki” lub, jak go nazywano potocznie, gospoda
niemiecka. Miescit sie przy ulicy Diugiej, a mozna
byto w nim wyjatkowo tanio naby¢ m.in. wedzone
Piklingi, holenderskie $ledzie, minogi, fososie i we-
gorze. Do dan miesnych uzywano (co byto rzadko-
§cig) wszelkiego rodzaju marynat oraz musztardy.

Wiek XVIII jest okresem, kiedy pojawiaty sie
lokale bedace zupetnym novum w branzy gastrono-
micznej; typ lokalu, w ktorym powoli zaczeto kon-
centrowac sie zycie towarzyskie, gdzie mieszkancy
miast przychodzili by spotka¢ sie ze znajomymi na
Pogawedke lub ot tak, by mile spedzi¢ czas. Tymi
lokalami byty kawiarnie, cukiernie i piwiarnie.

W Polsce kawa znana bytajuz w XVII stuleciu,
ale odnoszono sie do niej z nieukrywang niechecig,
,Wazajagc za nap6j egzotyczny. Dopiero wiek
Oswiecenia wprowadzit jg poczatkowo na tzw. sa-
lony, upowszechniajagc p6zniej w spoteczenstwie.

W Warszawie pierwszg kawiarnie zatozyt
w 1724 r. Henryk Duval (wzglednie Nuval). Mie-

Saxony, can be mentioned. Other well-
known Warsaw trciktiemie were Forestier’s
in Nowe Miasto and one at the Cadet
School which could only be visited by
its own students. A good one, though
not known by name, is mentioned by
Bukar in his diaries (1871) in a big
building with several rooms where
masked balls, then popular, used to take
place. Sometimes in order to attract
customers, the owners of the more
exquisite and expensive establishments
put advertisements in newspapers describ-
ing the places and the menus and they
also appeared when a traktiernia was
reopened and customers needed to be
reminded. They were highly effective
and attracted plenty of customers.

The most sophisticated type at that
time was the restaurant which originally
was not much different from a good
traktiernia. However, the end of the
18Ih C, and more especially the whole
of the 19th, brought the changes which
made it similar to the restaurant of
today. The first restaurants in Polish
cities appeared relatively late at the
time of the decline of the ‘Noble’s
Republic’. At first they were opened in
hotels and served their guests and
one well-known Warsaw restaurant was
situated in the Pod Oriem Biatym’Hotel.

The poorest people ate in shabby
garkuchnie where they could buy cheap
simple food. These places were mostly
close to churches as they were usually
run by priests, for example, the Old Town
in Krakéw was famous for its garkuch-
nie and in Warsaw they could be found in
the streets between Stare Miasto and
Nowe miasto and in the square by the
Church of the Holy Cross.

One more type found in cities was
serving special and rare dishes, an
example of which was the extremely
popular Dom Niemiecki’ in Warsaw in
Dtuga Street, also known locally as
‘Gospoda Niemiecka’ One could cheaply
eat delicacies like smoked herring and
herring Dutch-style, lampreys, salmon
and eels, while meat was served (which
was rare) with all kinds of marinades and
mustard.



Scita sie ona przy rogu Krzywego Kota i ulicy Go-
tebiej.

Drugg kawiarnig stoteczng byt lokal zatozony
okoto 1758 r. w poblizu Ogrodu Saskiego. Jego
wiascicielem byt niejaki Mayerhofer, a miescit sie
w gmachu przy rogu ulicy Granicznej i placu Ze-
laznej Bramy. Owcze$ni mowili, iz plac, na ktérym
zbudowany zostat gmach z kawiarnig, podarowat
Mayerhoferowi sam August Il przy koncu swego
panowania.

Poczatkowo kawiarnie w Polsce zaktadano na
tzw. wzor wschodni; nosity one nazwy réznych na-
rodowosci. Spotykato sie wiec kawiarnie: ormian-
ska, turecka, pdzniej takze witoska i inne. Oprécz
kawy mozna byto w nich otrzymaé czekolade,
przekaski oraz r6zne napoje. Kawiarnie z biegiem
lat odgrywaly coraz istotniejszg role w zyciu 6w-
czesnych miast, gtéwnie ze wzgledu na swoj de-
mokratyczny charakter, dzieki czemu mdgt je od-
wiedza¢ kazdy, kto miat ochote, bez wzgledu na
pochodzenie.

Najwieksza niewatpliwie stawg wsrod miesz-
kancow stolicy cieszyta sie zatozona w 1782 r. ka-
wiarnia zwana ,,Wiejska Kawa”. Usytuowana byta
na terenie, na ktérym obecnie stoi gmach Sejmu
RP i biegnie ulica Wiejska. Byfa to pierwsza
w Warszawie kawiarnia z ogrodkiem. Tutaj tez po
raz pierwszy pojawita sie orkiestra taneczna, ale to
juz dzieje przypadajgce na XIX w. Warszawianie
i ich goscie ttlumnie zjezdzali do tego maitego,
drewnianego domku na doskonatg kawe i nie mniej
dobry poncz.

Inng znang i bardzo popularng kawiarnig sto-
teczng byt lokal lezacy za rogatkami wolskimi. Po-
siadata ona piekng galerie i apartamenty do przyj-
mowania 0s6b z najwyzszych sfer spotecznych,
a takze przytulny ogrodek.

Wiasciciele kawiarni, podobnie jak to byto z in-
nymi typami lokali gastronomicznych, ogtaszali sie
w dwczesnej prasie.

Warszawa czasoéw stanistawowskich stawata
sie szybko miastem modnym, w peini europejskim;
powoli pekaly lub rozluzniaty sie stare obyczaje,
a pojawiaty nowe. Pojawity sie lokale, ktére tylko
z nazwy reprezentowaty dany typ lokalu. Takim
obiektem byly m.in. fazienki kasztelana Jacka
Jezierskiego, w ktdrych znajdowaty sie réwniez
kawiarnia i winiarnia. Byta to nowo$¢ zapozyczo-
na z Zachodu, gdzie tego typu tazienki stuzyty réz-
nym okazjom, nie tylko kapieli. W kazdym razie,
ludnos$¢ stolicy nie miata zadnej watpliwosci co
do charakteru tego obiektu.

The 18I) C brought new types of cater-
ing establishments - cafés, patisseries
and beer cellars - where people came to
meet friends, chat, or just spend their
free time in a pleasant way. Coffee was
already known in Poland in the 17" C,
but it was not popular because it was
too exotic and only during the Enlighten-
ment period did it slowly become
widely accepted and fashionable. The
first café in Warsaw was established
in 1724 by Henryk Duval (or Nuval) on
the corner of Krzywe Kolo and Gotebia
Streets. The next was opened in about
1758 near the Saski Garden by Mayer-
hofer in the build-ing on the corner of
Graniczna Street and Zelazna Brama
Square. Contemporaries said that the
plot of land on which the café was built
had been given to Mayerhofer as a gift by
August Ill at the end of his reign.

Originally Polish cafés followed the
eastern pattern and were named after
various nationalities: Armenian, Turkish,
Italian, etc and apart from coffee; drink-
ing chocolate, various snacks and soft
drinks were served. With time cafés
played an increasingly important role in
the city’s life, mainly due to their demo-
cratic character, and anybody could visit
them regardless of their social status.

The most famous Warsaw café Wiejska
Kawa’ opened in 1782. It was situated
where the present Parliament building is
in Wiejska Street and, in the 19th C, was
the first with an open-air section and the
first where a band played. Warsaw
citizens and their guests crowded this
small wooden house to taste delicious
coffee and equally good punch. Another
well-known and popular café was
situated beyond the city tollgate at Wola
with a beautiful gallery, rooms for those
from the highest social circles and
a secluded outside section. Owners of
cafes and all kinds of catering busi-
ness placed advertisements in news-
papers.

In the times of King Stanistaw, Warsaw
quickly became a fashionable European
city; old customs were gradually fading
and new ones introduced. Sometimes the



Istnialy réwniez lokale, w ktérych wzorem
francuskim gromadzili sie ludzie o okreslonych
przekonaniach politycznych. Nie tylko zreszta
w stolicy. Koniec XVIIlI w. to lata wzmozonego
zycia politycznego, zwigzanego z obradami Sejmu
Wielkiego. W stolicy lokalem o takim charakterze
byta kawiarnia Dziarkowskiego, mieszczgca sie
przy ulicy Mostowej, na przeciw kosciota Swiete-
go Ducha. Dziarkowski zwigzat sie z postepowa
szlachtg i mieszczanstwem. Po 1792 r. bywali
u niego patrioci, dla ktérych miat osobng sale,
zwang ,,na gorce”.

W kawiarniach podawano nieraz poncz. Pierw-
szg, w ktérej zapoczatkowano sprzedaz tego napo-
ju, byla kawiarnia prowadzona przez Miniego,
usytuowana przy rogu ulic: Freta i Swietojaniskiej.
Niektorzy wspotczesni traktowali jg juz jako cu-
kiernie.

Cukiernie byty lokalami mniej rozpowszech-
nionymi niz kawiarnie. Zwigzane to bylo gtéwnie
z wysokimi cenami artykutéw cukierniczych.
Wiasciwie trudno mowi¢ o cukierniach jako loka-
lach wyspecjalizowanych. Generalnie niewiele
réznity sie od kawiarn, czego przykiadem byta cu-
kiernia Robiego, przy Krakowskim Przedmiesciu
w Warszawie, gdzie mozna byto otrzymac, opréocz
wszelkiego rodzaju ciast, takze kawe, poncz oraz
wino. Pierwsze cukiernie stoteczne zaktadane byty
przez Szwajcarow; Szwajcarem byt rOwniez Robi.
Niezte lokale tego typu posiadali WHosi. Szczeg6l-
nie znanym byt Carluzzo Palmoni, ktdry w swym
lokalu przy ulicy Podwale, ulicy stynacej z tego ty-
pu lokali, sprzedawat lody bedace zupeing nowo-
Scigw tym czasie.

Réwniez w konncu XVIII w. pojawita sie w Pol-
sce czekolada. Przykiad przyszedt chyba z Francji,
gdzie byta w tym czasie szeroko rozpowszechnio-
na, majac nawet oddzwiek polityczny. Czekolade
mozna byto dosta¢ w stolicy przy ulicy Podwale,
u Wiocha Marco Bini. Z innych znanych lokali,
w ktérych podawano czekolade, wspomnie¢ mo-
zna cukiernie Nestiego, Lessela, Aleksandra i Sa-
retiego.

Pod koniec omawianego okresu pojawity sie pi-
wiarnie. Gtowna klientele stanowili rzemies$inicy.
W stolicy ich zycie towarzyskie ogniskowato sie
w okolicach Rynku Staromiejskiego, w tzw. hawa-
nach, czyli ogrodkach z piwem. W latach 1796
~1807, kiedy Warszawa znalazta sie w wyniku roz-
biorow pod panowaniem pruskim, w ogrédkach
tych pojawity sie kregle. Do najbardziej znanych
nalezaty piwiarnie: ,Zacisze” przy ulicy Dtugiej,
»Pod Mostem” przy ulicy Podwale, ,,Pod Lipkg”

name of a place was very misleading e.g.
at the baths (tazienki) of the castle gover-
nor, Jacek Jezierski, a café and a wine
cellar could also be found. The baths
were an innovation from the west where
they served various purposes other than
bathing and Warsaw inhabitants had
no doubt as to the character of this
place.

There were places, not only in Warsaw,
where people of certain political views
gathered on the French model, as the end

of the 18th C was a period of active
political life and turbulent Parliament
sessions. Dziarkowski’s café in Mosto-

wa Street in Warsaw, opposite the
Church of the Holy Ghost, was one such
place. Dziarkowski supported the pro-
gressive nobility and bourgeoisie and
after 1792 patriots were entertained
separately in the so-called “upper room”
(na gorce).

Cafés occasionally served punch and
the first to do so was run by Mimi on the
comer of Freta and Swietojafska Streets
though some customers treated it as
a patisserie. Patisseries were however
not as popular as cafés because of the
high prices of cakes and sweets but
as a matter of fact they did not differ
much. In Robi’s patisserie in Krakowskie
Przedmiescie Street not only could all
sorts of cakes be bought, but also coffee,
punch and wine. The first patisseries
were set up by Swiss like Robi while
Italians also ran good ones e.g. the
famous one of Carluzzo Palmoni in Pod-
wale Street who sold ice-creams,
a complete novelty in those times. At
the end of the 18th C chocolate appeared
in Poland probably coming from
France where it was very popular and
chocolate could be bought in Warsaw
at Marco Bini’s in Podwale Street, and
at Nesti’s, Lessels, Aleksanders and
Sareti’s.

Towards the end of the 18Ih C beer
cellars appeared whose customers were
mainly craftsmen and in Warsaw their
social life was centred around the
Stare Miasto marketplace, in so-called
Bawarias i.e. beer gardens. Between
1796 and 1807, when Warsaw was under



przy ulicach Przejazd, Walhalla oraz ,Pod Chin-
czykiem”, gdzie oprocz piwa podawano takze ka-
we i herbate.

Warto wspomnie¢ rowniez o winiarniach, ktére
istniaty w Polsce juz od dawna, ale ich rozwdj
przypada na XVII i XVIII w. Wcze$niej byty to ra-
czej sktady win, a nie lokal gastronomiczny.
W wieku OSwiecenia ten typ lokalu rozwinat sie
we wszystkich wiekszych miastach déwczesnej
Rzeczypospolitej, za$ jesli chodzi o Warszawe, to
jednga z najstynniejszych winiarni byt lokal miesz-
czacy sie w Rynku Staromiejskim, w kamienicy
pod numerem 23. W budynku tym od poczatku je-
go istnienia utrzymywano skiltady win; w okresie
saskim sktady win oraz winiarnie prowadzit tutaj
Jan E. Schindler, nastepnie J. Rabe, a od 1810 r.
jest ona w rekach rodu Fukierow (SOBIESZCZAN-
SKI 1967). Wina tu byty najprzedniejsze, ale ijed-
ne z najdrozszych. Przechowywane w piwnicach
nabieraty doskonatego, niepowtarzalnego smaku.
Inng znang winiarnie stoteczng prowadzit od
1735 r. Maciej Kurowski. Miescita sie ona podob-
nie jak poprzednia w jednej z kamienic przy Ryn-
ku. Przy ulicy Swietojanskiej, w kamienicy ,Pod
Okretem”, funkcjonowata inna znana winiarnia
oraz sktad win. W poczatkach XVIII w. nalezata
do kupieckiej rodziny Czempinskich, potem prze-
szta w rece M. Tyszkiewicza, a ten z kolei w roku
1783 odsprzedat jg niejakiemu Hanglowi, rowniez
jak i pozostali, kupcowi win.

Jedng z najstarszych istniejgcych w XVIII w.
winiarni byta najprawdopodobniej ,,Piwnica Swid-
nicka” w Krakowie. Lokal ten usytuowany w gma-
chu ratuszowym, a witasciwie w jego piwnicach,
istniat przypuszczalnie od konca XIV w. Oprocz
wina podawano w nim réwniez piwo. Wtasnie od
nazwy piwa $widnickiego wzieta sie jego nazwa.
Krakéw, podobnie jak Lwoéw, posiadat kilka tego
typu lokali prowadzonych gtdwnie przez Ormian,
Gruzindw i Zydow.

Warto wspomnie¢ réwniez o pewnym novum,
jakim byty ,lokale ogrodowe”. W Warszawie ta-
kim miejscem byt ,,Foksal”, udostepniony publicz-
nosci w maju 1776 r. Czynny byt w niedziele
i czwartki, od rana do zmierzchu. Na calej prze-
strzeni ogrodu rozbite byty na wzdr wschodni roz-
nokolorowe namioty, mieszczace restauracje, ka-
wiarnie i sktady wszelkich trunkéw, dostepne dla
wszystkich, z wyjatkiem o0s6b nieprzyzwoicie
ubranych. Najwiekszg popularnoscig cieszyly sie
cztery pawilony oznaczajgce cztery pory roku.
Miescity w sobie r6znego typu lokale posiadajace
znakomitg kuchnie i bardzo dobrg obstuge. Catosé

Prussian rule as a result of the partition,
skittles were introduced in these gardens.
The best known beer cellars were:
Zacisze’ in Dtuga Street, Pod Mostem’
in Podwale Street, Pod Lipka’in Przejazd
and Walhalla Streets and Pod. Chin-
czykiem’” where tea and coffee were also
served.

Wine cellars, which had existed for
a long time already, are also worth
mentioning and their real development
had come in the 17th and 18th C, before
that they had been wine warehouses
rather than catering businesses. In
Enlightenment times they developed in
all Polish cities while in Warsaw one of
the most famous was in Stare Miasto
marketplace, in the building at no 23. It
had been a warehouse and in the Saxon
period both it and the wine cellar were
run by Jan Schindler, next by a J. Rabe,
while since 1810 it has been in the
hands of the Fukier family (Sobieszczan-
SKI 1967). Wines there were exquisite
but also very expensive and Kkept in
cellars to reach their wonderful unrepeat-
able taste. Another well-known wine
cellar in the Stare Miasto marketplace
had been run by Maciej Kurowski since
1735 while a popular wine cellar and
warehouse was situated in a building
called Pod Okretem’ in Swietojariska
Street, belonging to the Czempinski family
in the early 18th C, then to Tyszkie-
wicz, and finally sold in 1783 to Hangel,
a wine merchant.

One of the oldest 18th C wine cellars
was Piwnica Swidnicka’in Krakow in the
basement of the town hall and dated
back to the end of the 14th C, and apart
from wine beer was served there which
gave the place its name. Krakow, like
Lvov, had several wine cellars like this
run by Armenians, Georgians and Jews.

Pleasure gardens were a particular
innovation that should be mentioned - in
Warsaw they were known as the Foksal
and opened to the public in May 1776,
and from then on Sundays and Thurs-
days from dawn to dusk. Several colour-
ful tents, eastern style, were scattered
all over the area, accommodating rest-
aurants, cafes and sellers of alcoholic



uzupetniaty: budynek, w ktérym odbywaty sie
przedstawienia teatralne oraz koncerty, a takze
orkiestry grajace ,w czterech rogach” ogrodu.
W niektdre dni prezentowano gosciom piekne ilu-
minacje Swietlne. ,,Foksal” stat sie w krétkim cza-
sie jednym z najmodniejszych i najbardziej ulubio-
nych miejsc w stolicy. Podobng funkcje spetniat
w Warszawie Ogrdd Krasinskich. Znajdowaty sie
tutaj bilard, cukiernia, ,,koto szczescia”, bufet i in-
ne podobne atrakcje. To wiasnie tu, w dniach od-
bywania sie Sejmu Wielkiego, z niebywatym entu-
zjazmem $wietowano uchwaty Konstytucji 3 Maja.

Whioskowac¢ z powyzszego mozna, iz lokali ga-
stronomicznych - i to réznych typéw - w omawia-
nym okresie byto sporo. W tym wzgledzie nie od-
biegaliSmy od innych krajow dAwczesnej Europy.
Nie mozna zapomina¢ jednak, iz miedzy niektory-
mi lokalami nie bylo az tak wielkiej réznicy jak to
sugerowata nazwa. Specjalizacja gastronomiczna
pojawita sie dopiero od potowy XIX w. Sg to ra-
czej lata szukania nowych form oraz wprowadza-
nia nowinek gastronomicznych znanych gdzie in-
dziej. Te zas powoli, acz sukcesywnie wypieraty
znane typowo polskie karczmy, zajazdy i szynki.
Trudno sie temu dziwi¢, gdyz druga potowa
XVIII w. charakteryzowata sie burzliwym rozwo-
jem réznych form zycia towarzyskiego, te za$
wptywaty réwniez na przemiany w dziedzinie ga-
stronomii, wymuszajac nierzadko wprowadzanie
kolejnego novum w tym wzgledzie.

3. LOKALE TYPU HOTELARSKIEGO

W okresie osiemnastowiecznej Rzeczypospolitej
w miastach istniato kilka rodzajow lokali typu ho-
telarskiego, poczawszy od prymitywnej gospody,
goscinca lub karczmy-zajazdu, a skonczywszy na
rzadko jeszcze spotykanym wéwczas hotelu. Inny-
mi stowy, sgto lata, kiedy oprdcz funkcjonujacych
od dawna réznorodnych miejsc noclegowych, po-
jawity sie nowe, catkowicie zmieniajgce ich obli-
cze, prowadzace w prostej drodze ku nowoczesne-
mu hotelowi.

Najszybciej rozwinety sie tego typu obiekty
w wiekszych miastach, jak Poznan, Krakow,
Lwow, a zwkaszcza w Warszawie. Lokalami maja-
cymi ,starg metryke” byly te, ktdre faczyty obie
funkcje - gastronomiczng i hotelarska, a wiec za-
jazdy i gospody. W omawianym okresie Warszawa
nie posiadata ich zbyt duzo. Inaczej byto w innych
miastach, w ktérych hotele zaczety powstawac do-

drinks, available to all visitors except
those who were indecently dressed. The
most popular were the four pavilions
representing the seasons known for their
exquisite cuisine and service. Apart from
the tents, a visitor could also find
a building where theatre performances
and concerts took place, as well as
orchestras playing in each of the four
comers of the gardens while on some
days the visitors could watch spectacular
light shows. The Foksal soon became one
of the most fashionable and best-liked
places in the capital and a similar
role was played by the Krasinski Garden,
with billiards, a patisserie, a “wheel of
fortune” game and a buffet bar. It was
there that the resolutions of the May
3rd Constitution were enthusiastically
celebrated.

It can be concluded that there were
many different kinds of catering establish-
ments and in this respect Poland did not
fall behind other European countries. We
should not forget, however, that the
differences between the different kinds
were not as great as their names suggest.
Really specialised services appeared only
in the middle of the 19th C when new
forms had been sought and innovations
from elsewhere had been introduced
gradually replacing the typically Polish
karczma, zajazd and szynk. This process
is not surprising, as the second half of
the 18th C brought dynamic develop-
ments in society which in turn caused
changes in catering and often forced the
innovations.

3. HOTEL SERVICES

In the 18th C in Poland there were several
kinds of hotel-type services, ranging from
a primitive gospoda, gosciniec (another
type of inn) or zajazd-karczma, to a hotel
(still very rare at this time). In other
words, it was a time when new types of
accommodation were appearing leading
to what we know today as a hotel.

They developed fastest in large cities
such as Poznan, Krakéw, Lvov, and



sy¢ pozno, tam tez zajazdy lub gospody istniaty
i rozwijaty sie nadal. Tak byto choéby w Poznaniu,
gdzie pierwszy hotel pojawit sie dopiero w czasach
pruskich, oraz w Lublinie, w ktérym nowoczesny
obiekt hotelowy powstat w 1838 r. Wracajagc do
stolicy warto podkresli¢, iz liczba gospod i zajaz-
doéw, itak mata, sukcesywnie spadata. J. Bernoulli
w swych Podr6zach podaje liczbe ,czterech do
pieciu gosp6d” (GINTEL 1971). W wiekszosci go-
spody prezentowaty sie na zewngatrz godtem uwie-
szonym nad wejsciem, natomiast w izbie gospod-
nej dany lokal ,rekomendowat przyjetymi znaka-
mi” wszystko co byto do zaoferowania. Przyktado-
wo ,wieniec” oznaczat wino, ,krzyz” natomiast
miod. Oczywiscie wyszynk w gospodach stanowit
zajecie uboczne, gdyz nastawione byty one gtow-
nie na nocleg.

Do bardziej znanych w tym czasie gospéd war-
szawskich zaliczano lokal mieszczacy sie przy uli-
cy Miodowej. Obok niewatpliwych wygodd, stawe
swg zawdzieczata temu, ze witasnie sprzed niej po-
rwany zostat 3 listopada 1771 r. przez konfedera-
téw barskich krél Stanistaw August Poniatowski.
Inng do$¢ znang og6towi gospodg byt lokal usytu-
owany przy ulicy Bednarskiej, w poblizu Ma-
riensztadtu, gdzie zbudowano na ten cel specjalnie
budynek. W okresie p6Zniejszym gospoda ta prze-
mianowana zostata na restauracje i znana byta pod
nazwa ,Lokal pod Retmanem” (GALINSKI 1960).
W pierwszych latach XVIII w. posiadali w tej oko-
licy swojg gospode flisacy, ktérzy po sptawieniu
drewna i otrzymaniu zaptaty, zabawiali sig, czesto
pozostawajac tam na kilka nocy. W koncu czasow
saskich powstat przy ulicy Dtugiej, w poblizu dzi-
siejszego pl. Krasinskich, inny do$¢ znany lokal,
ktéry z czasem stal sie wzietym zajazdem, zwa-
nym ,Pod Gasiorkiem”, od wzietej winiarni, uzu-
petniajacej catosc.

W kazdym wiekszym mieScie Rzeczypospolitej
istniaty réwniez gospody przy domach cechowych.
Korzystali z nich przede wszystkim rzemie$lnicy
oraz czeladZ. Kierowali nimi specjalnie ku temu
wybrani ,towarzysze”, zwani rowniez ,starszymi
czeladnikami”. Podobne gospody tworzyty grupy
narodowosciowe. Byly wiec gospody zydowskie,
flamandzkie, niemieckie, ormianskie itd., do kt6-
rych wstep dla obcych narodowo byt réwnie utrud-
niony, jak do gospdd cechowych.

Jak wspomniano, w miastach oprécz gospod
wystepowaty réwniez zajazdy. Generalnie nie byto
miedzy nimi zbyt duzej r6znicy, précz wyzszego
poziomu obstugi gosci, oraz faktu, iz w zajezdzie
niemal kazdy mieszkat w oddzielnym pomieszcze-

especially Warsaw where well-established
zajazdy and gospody already combined
the functions of catering and hotel,
though in the 18th C there were not
many in Warsaw. In other cities hotels
appeared even later with zcyazdy and
gospody flourishing for a long time. In
Poznan, for example, the first hotel
appeared as late as in Prussian times,
and in Lublin the first modern hotel was
opened in 1838 though in Warsaw the
number of gospody and zajazdy, already
small, was continually dropping.
Bernoulli in his “Journeys” quotes “four
or five gospody"” (Gintel 1971). Most. had
signs hanging over the front door
recommending with their symbols what
they had to offer, for instance a wreath
signified wine and a cross, honey, cater-
ing however was only a supplementary
service as they mainly provided accom-
modation.

One of the popular was in Miodowa
Street, famous not only for its excellent
service, but also for the historical
incident of the kidnapping of King Stani-
staw right in front of it by the Bar confe-
derates on November 3rd 1771. Another
popular gospoda was situated in Bed-
narska Street, near Marienstadt, in
a building built specially for this purpose.
Later this inn turned into a restaurant
and was known as Pod Retmanem’
(Galinski 1960). In the early years of the
18th C raftsmen had their gospoda in the
district and after they had floated the
timber down and received their pay, they
often enjoyed themselves here often
staying a few nights. Finally, another
famous one was opened in Diuga Street,
near today’s Krasinski Square, towards
the end of the Saxon period which with
time turned into a popular zajazd Pod
Gasiorkiem’ (The Jug) - the name coming
from its wine cellar.

In every larger city there were gospody
at the houses of the craft guilds. They
were frequented mainly by craftsmen and
journeymen, led by chosen “comrades”.
Similar places were created by national
groups: Jewish, Flemish, German,
Armenian etc but in both cases it was



niu; w gospodach natomiast komnaty noclegowe
byly wspdlne. Stad w opisach pozostawionych tak
przez cudzoziemcOw, jak i Polakéw spotyka sie
obydwa okreslenia, gdy mowa jest o domach noc-
legowych nizszego rzedu.

Warszawa drugiej potowy XVIII w. posiadata
kilka nieztych zajazdéw. Jednym z nich byta
»Dziekanka”, prowadzona prawdopodobnie przez
mnichéw. Nazwa wzieta sie od nieistniejacej ulicy,
przy ktorej powstat solidny, trzypietrowy budynek,
przez Srodek ktorego przebiegata brama wjezdna
siegajgca drugiej kondygnacji. Nocleg tutaj byt
bardzo tani, dlatego tez zajazd ten zawsze byt pe-
fen gosci. Budynek dawnej ,,Dziekanki” po powo-
jennej odbudowie istnieje do dzisiaj przy ulicy
Krakowskie Przedmiescie. Zblizony do poziomu
tego zajazdu byt dom zajezdny przy ulicy Senator-
skiej. Natomiast przy ulicy Bielanskiej miescit sie
piekny zajazd, ktory swymi funkcjami oraz wygla-
dem przypominat juz hotel w pelnym tego stowa
znaczeniu. Na dwdch kondygnacjach, po obu stro-
nach korytarza, usytuowane byly pokoje noclego-
we, za$ na parterze funkcjonowat szynk. Obiekt
ten posiadat wiasng stajnie, mogaca pomiesci¢ do
40 koni.

Lokalem, ktory cieszyt sie ogromnym wzie-
ciem, byla ,Austeria Wilanowska”, posiadajgca
dos¢ dtuga historie, gdyz wzniesiona zostata z fun-
dacji Jana 11 Sobieskiego w 1681 r. (FliatkowsKI
1973). Ten parterowy, malowniczy budynek - za-
projektowany przez budowniczego patacu wila-
nowskiego, Augustyna Locciego - zbudowany zo-
stat na rzucie prostokatnej podkowy. Po blisko
40 latach, w 1723 r., nowa wiascicielka Wilanowa,
Elzbieta Sieniawska, zlecita wystawienie nowego
zajazdu z przestronnymi pokojami noclegowymi
i salami konsumpcyjnymi, ktéry zostat oddany do
uzytku w 1726 1. (Fijatkowski 1973).

Znakomite zajazdy, o ktdrych niestety niewiele
wiemy, prowadzili w Warszawie Rosengart i Ga-
siorowski. Dla najbiedniejszych przeznaczone byty
lokale na Rybakach i przy ulicy Danilowiczow-
skiej oraz na Pradze, gdzie wyrdzniaty sie zajazdy
Mtichlberga i Hryniewicza.

Bardzo znanym, ale ze zlej strony, zajazdem
Warszawskim byt lokal zwany ,,Rydzyn”, wybudo-
wany okoto 1776 r. przez orydynata Sutkowskiego
przy Ul. Trebackiej, znanej z ogromnej ilosci szyn-
kéw nie cieszacych sie zbyt dobrg opinig. Mozna
tylko przypuszczaé, ze wsrdd takiego sasiedztwa
zajazd ten nie tylko samemu noclegowi stuzyt
(BystroN 1947).

difficult for somebody outside the group
to get in.

Cities also had zajazdy. The difference
between a zajazd and a gospoda was not
great, except for the fact that the
standard of service in a zajazd was higher
and each guest stayed in a separate room
whereas gospody offered common bed-
rooms. In descriptions left by foreigners
and Poles both names can be found
when they talk about lower standard
accommodation.

In the second half of the 18th C in
Warsaw there were several good zajazdy
one, Dziekanka’ (The Deaneiy), was run
most probably by monks with the name
coming from a street which does not exist
any longer. It occupied a large, three-
storey building, with a high entrance
gate reaching the second floor and
accommodation was veiy cheap so it was
always full of guests. The building was
renovated after the war and today can be
seen in Krakowskie PrzedmieScie Street,
while a similar place was the zajazd in
Senatorska Street. In Bielanska Street
there was a beautiful example which was
very much a hotel in the full meaning
of the word with rooms situated on
both sides of the corridors on two floors,
while on the ground floor there was
a szynk. It had its own stables accom-
modating 40 horses.

Austeria Wilanowska’ was old, very
popular, and had been founded by King
Jan Il Sobieski in 1681 (Fijatkowski
1973). This one-storey picturesque build-
ing, designed by Augustyn Locci, the
architect of the Wilanéw Palace, was built
on a rectangular horseshoe base. After 40
years, in 1723, the new owner of Wila-
now, Elzbieta Sieniawska, ordered a new
zajazd to be built with spacious bed-

rooms and dining rooms, and it was
opened in 1726 (Fijatkowski 1973).
Excellent zajazdy, although poorly

documented, were run in Warsaw by
Rosengart and Gasiorowski. The poorest
travellers could use those in Rybki and in
Danitowiczowska Streets, as well as with
those run by Muchlberg and Hryniewicz
in the Praga district. An infamous



Znacznie gorzej problem domow zajezdnych
przedstawiat sie w innych miastach dawnej Rze-
czypospolitej. Poznan np. przez diugie lata posia-
dat tylko pie¢ zajazdéw i to znacznie oddalonych
od centrum miasta (PTASNIK 1949). Sytuacja ule-
gta zmianie po rozbiorach, kiedy powstato kilka
nowych zajazdow i hoteli. O wiele korzystniej by-
to w Krakowie, ktory posiadat kilkanascie tego ty-
pu obiektéw, usytuowanych na przedmiesciach,
gtéwnie na Kleparzu. Odwiedzajacy to miasto
w konicu XVII w. J. J. Kausch pisze, ze byty one
o wiele wygodniejsze, czystsze oraz bardziej przy-
pominajace swym wygladem i przeznaczeniem
dom zajezdny anizeli te w Poznaniu (ZAWADZKI
1963). Najwiekszg stawg cieszyt sie zajazd zwa-
ny ,,Kamionka”, mieszczacy sie w jednym z muro-
wanych doméw na Kleparzu (PTASNIK 1949). Nie
mniej znanym byl lokal prowadzony przez panig
Le Bon. W obydwu, w wygodnych pokojach, po-
drézni mogli przenocowacd, a w sali jadalnej zjes¢
positek.

Jeszcze gorzej, wrecz tragicznie, przedstawiat
sie ten problem w mniejszych miastach i miastecz-
kach 6wczesnej Polski. W zasadzie trudno méwié
o lokalach hotelarskich sensu stricte, gdyz daleko
byto im do tej nazwy. W tym tonie wypowiadajg
sie wszystkie zachowane relacje, ni.in. przebywa-
jacy na ziemiach polskich w latach szes$c¢dziesia-
tych XVIII w. E. Ahasverius von Lehndorff, tak
pisze: ,,Rok 1767. Biatystok jest to piekna miejsco-
wos¢ [...]. Natomiast gospody tutejsze nie pasujg
do catosci, nalezg one do Zydéw i brak w nich naj-
konieczniejszych  wyg6d” (zZawadzki 1963).
W podobnym tonie wypowiada sie J. Bernoulli
0 gospodzie w Grodne: ,Duza i tadna, nowa go-
spoda, ktérg zdobylismy po wielu trudnosciach, na
pierwszy rzut oka obiecywata nam wszystkie wy-
gody, mozliwosci wypoczynku, ale niestety znalez-
liSmy sie wsrdd czterech Swiezo malowanych, wil-
gotnych $cian, gdzie nie byto ani t6zka, ani stotu,
ani krzesta, ani nawet parapetu, na ktérym mozna
by cokolwiek potozy¢. Tak zresztg wygladaty
wszystkie pokoje” (ZAWADzKI 1963). Von Lehn-
dorff w kilkanascie lat p6zniej ponownie odwie-
dzit Polske i zastat wszystko po staremu: ,1781
rok. O szostej wieczorem przybytem do Myszyrca,
pierwszego polskiego miasteczka, gdzie znalaztem
wprawdzie dobrych ludzi, ale takg nedze i brud
w gospodach, ze przyjdzie mi zapewne spedzi¢
tu bardzo z#g noc [...]. Pije herbate i noc spedzam
w pomieszczeniu, w ktérym wtedy kiedy przyby-
tem znajdowaty sie Swinie” (ZAWADZzKI 1963). Po-
dobnie, a moze ijeszcze gorzej, przedstawiata sie

Warsaw zajazd was the Rydzyn’, built in
1776 by Sutkowski in Trebacka Street
known for numerous szynki of a very
poor reputation. We can assume that in
such a vicinity accommodation was not
the only service offered (Bystron 1947).

Zajazdy were definitely not as common
in other Polish cities, in Poznan, for
example, for many years had only live
situated far from the centre (PtaSnik
1949) but this changed after the political
partition, and some new zajazdy and
hotels appeared. Krakéw had several
hotels situated on its then outskirts,
mainly in Kleparz and Kausch, who
visited at the end of the 18th C, writes
that they were much more comfortable,
cleaner and served the purpose better
that those in Poznahn (Zawadzki 1963).
The most famous was the ¥Kamionka
Zajazd', in one of the brick buildings in
Kleparz (prasNnIk 1949) while another
popular place was run by a Mrs Le
Bon, and in both travellers could comfort-
ably spend the night and eat a good
meal.

The situation was much worse in
Polish towns and as a matter of fact it is
impossible to talk of hotels there because
the existing establishments did not even
come near the required standard and all
reports seem to agree. Ahasverius von
Lehndorff, who was staying in Poland
in the 1760, wrote: “1767. Biatystok is
a beautiful town [..]. The gospody here,
however, do not reach the same standard,
they belong to the Jews, and lack
basic conveniences” (Zawadzki 1963).
Bernoulli’s opinion of a gospoda in
Grodno sounds similar: “The nice, large,
new gospoda that we finally managed to
find, seemed to offer all the conveniences
and an opportunity to rest, but un-
fortunately we got freshly painted, wet,
walls without a bed, table, chair or even
a window sill to put our belongings on.
The other rooms looked the same” (Za-
wadzki 1963). Several years later von
Lehndorff visited Poland again but his
impressions remained unchanged: “1781.
At 6 o’clock in the evening | arrived at
Myszyniec, the first Polish town where
I found good people, but also such



sytuacja na wschodnich terenach Rzeczypospoli-
tej. Bardzo sugestywny obraz karczmy-zajazdu
przedstawia nam J. l. kKRAszewsk1 (1839). Podro-
zujacy po kraju narzekali generalnie na mozliwosci
noclegowe i zwigzane z tym trudnosci, cho¢ zda-
rzaly sie zajazdy prowincjonalne stojgce na dosc
dobrym poziomie. Takim bez watpienia, co pod-
kredlajg relacje, byl zajazd w tancucie. Byt to
dwukondygnacyjny budynek, do ktérego prostopa-
dle przylegaty oficyna oraz stajnia. Pokoje nocle-
gowe miescity sie w gmachu gtéwnym. Tam tez
znajdowata sie sala szynkowa i mieszkanie wiasci-
ciela. Roéwnie dobrg opinig cieszyt sie zajazd
w Raszynie. W czesci parterowej posiadat oir po-
koje goscinne oraz sale szynkowe, na pietrze za$
pokoje hotelowe i sale balowe (BcMRowskI 1961).
Na nieztym poziomie byly rowniez zajazdy w Wy-
szkowie i Mereczu.

Opinia o zajazdach i gospodach, procz grupy
nielicznych, byla nienajlepsza. Wplyw na nig mia-
fa nienajlepsza klientela, ktéra w znakomitej wiek-
szosci korzystata z ich ustug. Pobicia, kradzieze,
nieciekawe towarzystwo odstraszaty przecietnego
podréznego z korzystania z ich ustug. Pozytywne
opinie o tego typu lokalach byty rzadkie.

Najwyzszg forme domu noclegowego w tym
czasie stanowity hotele, ktore byly swoistym
novum w branzy noclegowej. Ich rozwdj datuje sie
od korica XVIII w. Najszybciej rozwinety sie
w Warszawie. Inne miasta pozostaty w tym wzgle-
dzie daleko w tyle i o poczatkach hotelarstwa moz-
na tam mowi¢ dopiero w XIX stuleciu.

Mimo ze rozwoj hoteli w stolicy datuje sie od
pierwszych lat drugiej potowy XVIII w., to za naj-
starszy obiekt tego typu w Warszawie uznaje sie
dom noclegowy w gmachach Marywilu, zwany od
nazwy catosci ,,Marywilem”. Zbudowany zostat
w latach 1691-16951 na obszarze, gdzie dzisiaj
rozposciera sie plac Teatralny oraz gmachy te-
atréw: Narodowego i Wielkiego (prozbowski,
zahorski 1972). Wzniesiony zostat na polecenie
Marysienki Sobieskiej, zony Jana Ill. Nazwe swa
Waziat z francuskiego okreslenia Domu Marii - Ma-
>'ie-ville. Przeznaczony byt jako pomieszczenia na
skiady, sklepy, traktiernie i hotel dla przyjezdnych
gosci-. Po pewnym czasie, w 1745 r., zostat zaku-
piony dla zgromadzenia Panien Swieckich. Précz
klasztoru, funkcjonowaty jak dawniej sktady, skle-
py, traktiernie i hotel. Ten ostatni tak opisywat
Wspomniany F. schuLTz (1956): ,Jest to bardzo
obszerny gmach [...], zawsze jest pod dostatkiem
Pokojow do wynajecia dla obcych. Dom ten zaj-
muje znaczng cze$¢ ulicy Senatorskiej i niemniej-

poverty and filth that the night ahead of
me will certainly be hard [.]. | am
drinking tea and spending the night in
a room where, when | arrived, pigs were
kept” (Zawadzki 1963). In the eastern
part of Poland the situation was the same
or even worse and a veiy convincing
picture of a karczma or zajazcl is presented
by Kraszewski (1839). Travellers com-
plained about how difficult it was to find
decent accommodation, although there
were provincial zajazdy of a reasonably
good standard, such as the one in
tancut, a two-storey building with
administrative offices and stables attached
as an annex while the bedrooms, dining
room and the owner’s flat were situated
in the main building. The one in Raszyn
also had a good reputation, on the
ground floor it had reception rooms and
dining rooms, on the first floor it had
guest rooms and ballrooms (Bobrowski
1961) while those in Wyszkéw and
Merecz were also of decent standard.
Most gospody and zajazdy had a bad
reputation because of their clientele, with
assaults, thefts and bad company dis-
couraging travellers from stopping over,
and positive comments were veiy rare.
The highest standard at that time was
provided by hotels, a relatively new
innovation appearing at the end of the
18th C and developing fast, especially in
Warsaw, but the real beginning of hotel
services in other cities came in the
19th C. Despite the fact that their develop-
ment in Warsaw dates back to the second
half of the 18th C, the oldest hotel in
Warsaw is considered to be the lodg-
ing house in the Marywil’ buildings and
bearing the same name. It was built
from 1691-16951 on the area of today’s
Plac Teatralny (Theatre Square) and the
building housing the National and Grand
Theatres (Drozdowski & Zahorski 1972),
on the instructions of Marysienka Sobie-
ska, the wife of King Jan Il and its
name comes from the French for Mary’s
House, Marie-ville. It served as a ware-
house, shop, tralctiernia and hotel for
visitors2. After some time, in 1745, it
was bought for the Panien Swieckich,
a congregation of nuns, but its functions



sza Wierzbowej. Wysoki na trzy, cztery pietra,
zbudowany w ksztatcie wypaczonego czworoboku
[jest to pomytka, gdyz Marywil zbudowany zostat
na rzucie piecioboku - M. K.], zawiera w sobie
dwa: mniejszy i wiekszy dziedzince. Na Wierzho-
wa wychodzi skrzydto zajmowane przez panny ka-
noniczki. Z tej strony okna wysokie i galeria z ko-
lumnami go otacza, odrézniajac od reszty gmachu
skromniej pobudowanego [...]. Rzadko jest tu po-
koj prozny, bo tu mieszkania najtarisze sg w War-
szawie”. Marywil byt przez diugi czas jedynym
hotelem w stolicy. Od chwili jednak, kiedy zaczety
powstawac inne tego typu obiekty, zaczat traci¢ na
znaczeniu i powoli podupadad.

O  hotelarstwie w petnym tego stowa znaczeniu

mozna mowi¢ od drugiej potowy XVIII w., kiedy
zaczeto sie ono szybko rozwijaé. Jednym z pierw-
szych, uznawanym za najlepszy, byt hotel ,,Pod
Ortem Biatym”. Ten obszerny, doskonale utrzyma-
ny budynek, usytuowany przy ulicy Thumackie na-
przeciw gmachu Biblioteki Zatuskich, ktory swym
wyglagdem przypominat bardziej patac niz obiekt
uzytecznosci publicznej, zbudowany zostat w la-
tach 1785-1787 (soBiEszczaNskl 1974). Zastoso-
wano w nim nowoczesny uklad hotelowy z koryta-
rzem wewnetrznym, do ktorego prostopadle przy-
legaty pokoje goscinne, tzw. apartamenty, skfada-
jace sie z dwoch lub trzech pomieszczen, ulokowa-
nych na trzeciej kondygnacji; druga miata charak-
ter typowo rozrywkowy, za$ parter zajmowaty:
kuchnia, wozownia i stajnie. Nowoscig byta nie-
wielka powierzchnia stajni, co bylo charaktery-
styczng cechg odrézniajgcg hotel od zajazdu
(BoBROWSKI 1971). Hotel ,Pod Ortem Biatym”
cieszyt sie duzag popularnoscig ktéra byta wyni-
kiem, m.in. jego potozenia w centrum miasta, po-
siadania dobrej obstugi oraz faktu, iz byt wyjatko-
wo czysty i bezpieczny. Mozna wrecz powiedziec,
iz w Odwczesnej Warszawie Ttumackie nalezato to
najnowoczesniejszych jej fragmentow i jak pisze
M. KwiATKowsKI (1964): ,stanowito jak na owe
czasy kombinat czynszowo-handlowo-hotelowy”.
Przy ulicy Senatorskiej, w pablizu hotelu ,,Pod
Ortem Biatlym”, miescit nie mniej popularny
,Hotel de Pologne”. Pokoje byly tu nieco mniej-
sze, ale rownie czyste i zadbane, jak w tamtym.
Dzieki doskonatemu potozeniu - usytuowany byl
w samym niemal centrum, nieopodal Ogrodéw Sa-
skiego i Krasinskich, obok Krakowskiego Przed-
miescia, poczty i Zamku - zawsze byt pefen gosci.
Nowoscig byta mozliwos¢ spozywania zamoéwio-
nych positkbw w pokojach. Bardzo ciepto wyraza
sie 0 nim przebywajacy w Warszawie w 1791 r.,

continued as before. The hotel was des-
cribed by Schultz (1956): “It is a very
large building [...], there are always plenty
of rooms to let. The house occupies
a large area of Senatorska and some-
what less of Wierzbowa Streets. It is
a three to four storey building, built
in the shape of a distorted quadrangle
[this was a mistake, as the ‘Marywil' was
built on a pentagonal base - M. K], it
contained two courtyards - one smaller
and one bigger. The wing occupied by
the nuns looks onto Wierzbowa Street
and on this side it has high windows
and is surrounded by a columned gallery
which makes it different from the rest of
the building, much more modest [..].
A vacant room is hard to find here
because the rooms are the cheapest
in Warsaw.” For a long time the ‘Marywil
was the only hotel in Warsaw, but when
other hotels started to appear it lost its
importance and splendour.

In the second half of the 18th C hotel
services started to develop fast. One of
the first and best was ‘Pod Ortem Biatym
built between 1785 and 1787 a large
magnificent building in Ttumackie Street,
opposite the Zatuski Library, looking
more like a palace than a building used
by the public (SOBIESZCZANSKI 1974). The
arrangement was modern; there was an
inner corridor with rooms leading off,
there were so-called ‘apartments’ with
two or three rooms situated on the
second floor while the first was used for
entertainment purposes, and the ground
was occupied by the Kkitchen, coach-
house and stables. The stables were
small which made the hotel different from
a zajazd. (Bobrowski 1971). Pod Oriem
Biatym’was very popular because it was
situated in the city centre, provided good
service and was exceptionally clean and
safe. It can be said that at the time the
building was the city’s most modern
element and, in Kwiatkowski’s words
(1964): “it was a combination of hotel and
business”

Close to Pod Oriem Biatym, in Sena-
torska Street, there was the equally
popular ‘Hotel de Pologne' whose rooms
were a little smaller but also clean and



J. E. Biester: ,zbudowany przed kilku laty Hotel
de Pologne przy ulicy Senatorskiej, gdzie za-
mieszkali$my, moge zarekomendowa¢ jako fadnie
potozony, przestronny i wygodny hotel; uchodzit-
by za taki nawet w kazdym z najwiekszych miast
Europy” (ZAWADZKI 1963). Jedyne na co narzeka-
no, to ogromny hatas dobiegajacy z ulicy i niecie-
kawe widoki z okien.

Wymienione obiekty nie byty jedynymi hotela-
mi w Warszawie konca wieku OSwiecenia, ale na
pewno najlepszymi. Obok nich istniato jeszcze kil-
ka innych, jak np. ,De Bon Gout”, przy Krakow-
skim Przedmie$ciu, przemianowany z czasem na
»Hotel Saski”, ,,Hotel de Preusse” przy ulicy Mio-
dowej; przy ulicy Diugiej miescity sie cztery piek-
nie brzmigce w swych nazwach obiekty: ,,De Fran-
ce”, ,Dc Paris”, ,,De Dresde”, ,D’Allemagne”, zas
przy ulicy Bielanskiej hotel ,,D’Hambourg”, zwa-
ny pdézniej swojsko ,,Zajazdem Biatostockim”,jed-
nak ich poziom daleko odbiegat od dwdch pierw-
szych. Mniej znanym, ale nieztym hotelem stotecz-
nym byt lokal ,,Pod Trzema Liliami”, znajdujacy
sie przy ulicy Miodowej.

Wspomniano wyzej kilka hoteli o pieknie
brzmiagcych nazwach. W zasadzie byto to wszystko
czym dysponowaty, gdyz czesto nie réznity sie od
podrzedniejszych zajazdow. Jako przykiad moze
stuzy¢ hotel ,,D’Allemagne”, o ktérym tak pisze
wielokrotnie cytowany F. SZCHULTZ (1956): ,Mo-
zna sie takze pomies$ci¢, ale chociaz zewnetrznie
wyglada dobrze, przeznaczony jest dla furmanéw,
czeladzi wedrownej i podobnych ludzi, niz dla
mozniejszych”.

Przytoczone wypowiedzi, jak rowniez zacho-
wane inne relacje z tego okresu S$wiadczg, iz
w Polsce okresu OS$wiecenia, oprocz kilku wyjat-
kow, trudno mowié¢ o hotelach sensu stricte.
W wielu przypadkach te, ktére nosity to miano, nie
réznity sie duzo od lepszych zajazdow lub tez bu-
dynkéw, w ktérych prowadzono na wyzszym po-
ziomie wynajem pokoi noclegowych. Hotele, do
jakich jesteSmy przyzwyczajeni - z matymi tylko
zmianami - przynosi dopiero XIX w. | jeszcze
uwaga - problem hotelarstwa ograniczytem do
Warszawy z tego wzgledu, iz o tego typu lokalach
w innych miastach 6wczesnej Rzeczypospolitej
mozna mowi¢ dopiero w nastepnym stuleciu.
Wcze$niej tych z prawdziwego zdarzenia, oprécz
kilku, po prostu nie byto.

tidy. Because of its perfect locality - it
was situated in the very centre of the city
near the Saski and Krasinski Gardens
and next to Krakowskie Przedmiescie
Street, the post office and the castle - it
was always full. It provided room service,
an innovation and Biester, who was
staying in Warsaw in 1791, spoke highly
about it: “l can recommend the Hotel de
Pologne’, built several years ago in Sena-
torska Street, as conveniently situated,
spacious and comfortable; it could well
be a hotel in any European city" (Za-
wadzki 1963). The only things guests
complained about were the noise of the
traffic and the boring view from the
windows.

The hotels mentioned above were not
the only ones in Warsaw in Enlighten-
ment times, but they were certainly the
best. There were a few others such as De
Bon Gout’ in Krakowskie Przedmiescie
Street, later called the Saski’ Hotel;
Hotel de Preusse’in Miodowa Street, four
hotels with beautiful names in Dituga
Street: De France’, De Paris’. De Dresde’
and DAllemagne’, or the D'Hanibourg' in
Bielanska Street, later called 'Zajazd
Biatostocki’ but their standard could not
compete with the first two. A less popular
hotel, although of quite good standard,
was the Pod Trzema Liliami’ in Miodowa
Street.

These hotels with beautiful names had
in fact only those names to be proud of
as they were not much better than
ordinary zajazdy. Here is what Schultz
says about the DAllemagne’, “You can
stay there, but although it looks good on
the outside it is appropriate for carters,
travelling servants and such like rather
than rich and respectable people.”

All the quoted comments, as well as
other preserved reports from those times
show that in Poland in Enlightenment
times there were hardly any genuine
hotels. In many cases those that carried
the name were not much different from
zajazdy or buildings with rooms to let.
Hotels as they are now known, with only



4. ZAKONCZENIE

Reasumujgc, mozna zauwazy¢, iz XVIII w. jest
okresem, w ktorym dokonaty sie dos¢ istotne zmia-
ny w branzy gastronomiczno-hotelarskiej, ktore
w pewien sposob uksztattowaty model lokalu, kt6-
ry znany jest obecnie. Dzieli si¢ on do$¢ wyraZnie
na dwa, znacznie réznigce sie podokresy. Pierwszy
z nich obejmowat okres panowania saskiego, drugi
natomiast tzw. lata stanistawowskie. Pierwsza po-
towa stulecia niewiele réznita sie od lat wczesniej-
szych, dopiero lata siedemdziesigte, a przede
wszystkim osiemdziesigte, przyniosty zmiany spo-
wodowane gtdwnie ozywieniem gospodarczym
i politycznym kraju, rozwojem miast, rozkwitem
zycia kulturalnego i towarzyskiego oraz zaintere-
sowaniem naszym krajem przez obcych. Miato to
znaczacy wptyw na powstanie nowych lokali iroz-
woj niektdrych istniejgcych weczedniej. Nie bez
znaczenia byto takze zniesienie zakazu produkcji
i sprzedazy alkoholu w 1764 r. oraz szerokiego
otwarcia sie na gastronomie w nastepnym okresie.
Nie przypadkowym jest rowniez fakt - co podkre-
Slajg prawie wszystkie dwczesne relacje - iz wia-
Scicielami znakomitej wiekszosci ,,nowych” lokali,
jak: restauracje, kawiarnie, cukiernie i hotele, byli
cudzoziemcy. To oni, widzgc zainteresowanie Pol-
skg potrafili umiejetnie to wykorzystaé, przyno-
szagc nowe wzory, wedtug ktorych zakladano loka-
le, dotychczas w Polsce nieznane, jak chocby
schludne restauracje, kawiarnie, ogrodki z bilar-
dem i cukiernie. W istniejgcych od dawna zmianie
ulegt wyglad zewnetrzny i wewnetrzny. Coraz rza-
dziej spotykato sie ciemne, brudne i zadymione
izby, bedace zarazem lokalem gastronomicznym
i miejscem noclegowym. Podobnie byto z domami
noclegowymi, chociaz w tym przypadku zmiany
zachodzity o wiele wolniej; novum stanowit tylko
hotel, chociaz i ten w poczatkowych latach nie r6z-
ni! sie znacznie od istniejgcych wczesniej zajaz-
dow i gospdd. Bez watpienia znaczacy wpltyw na
zachodzace zmiany miata moda, ktdra ,,przyniosta”
zainteresowanie herbatg kawga czekoladg i pon-
czem, najlepiej konsumowanych w odpowiednio
ku temu przygotowanych miejscach. Wtasnie lata
stanistawowskie stanowig okres burzliwego ich
rozwoju, co najlepiej ilustrujg ponizsze dane odno-
szgce sie do Warszawy. W koncu XVIII w. stolica
posiadata ponad 20 hoteli, okoto 100 kawiarni, Kil-
kadziesiat traktierni, restauracji i karczem, kilkana-
$cie piwiarni oraz winiarni. Podobna sytuacja wy-
stepowata w innych miastach, cho¢ w mniejszym

small changes, appear only in the 19th C
and therefore the discussion has been
limited to Warsaw.

4. CONCLUSION

To sum up, the 18th C was a time of
considerable change in catering and hotel
services which led to the situation we
know today. This period can be divided
into two parts: the first covers the time of
the Saxon rule, the other the time of King
Stanislaw. The first half of the 18th C did
not differ much from the previous, only
the 1770’s and 1780’ brought changes
which resulted from economic and
political activity: the development of
cities, society and cultural life, as well as
the fact that foreigners had become
interested in Poland. As a result new
types of establishments appeared and
some already in existence developed. It
was also important that the prohibition
on producing and selling alcohol was
lifted in 1764 with catering becoming
a part of society and it was notable that
the owners of new establishments such
as restaurants, cafés, patisseries and
hotels, were mostly foreigners. It was
they who knew how to exploit the situa-
tion in Poland and brought new fashions,
such as tidiness in restaurants, cafés,
open-air sections with billiards, and
patisseries. The old places changed their
appearance both inside and out, and
dark, dirty, smoky rooms where travellers
both ate and slept, became hard to find.
Lodging houses underwent a similar
transformation although it took more
time; the only innovation was the hotel,
although at first it did not differ much
from the earlier gospody and zajazdy.
Also new culinary fashions such as
drinking tea, coffee, chocolate and punch
(the best being prepared on the spot)
were significant, becoming very popular
in the time of King Stanislaw in Warsaw.
At the end of the 18th C Warsaw had over
20 hotels, about 100 cafés, dozens of
traktiernie, restaurants and karczmy, and
a number of beer and wine cellars.



stopniu. Oczywiscie nie wszystkie z tych lokali by-
ty lokalami w dzisiejszym pojeciu tego stowa.
Omawiany okres bez watpienia wzbogacit nasza
rodzimg gastronomie i hotelarstwo o to wszystko,
co jest potrzebne kazdemu wybierajgcemu sie
w podr6z lub na spotkanie i zblizyt do tego, do
czego jesteSmy przyzwyczajeni obecnie.

PRZYPISY

1 W. GOMUUCKI podaje lata 1696-1698, Opowiadania
o staruj Warszawie, Warszawa 1965, s. 372.

2W. Zawadzki, w swym komentarzu do pracy F. M. So-
BIESZCZANSKIEGO Rys liistoryczno-statystyczny wzrostu i sta-
nu miasta Warszawy pisze, iz informacja o sktadach i hotelu
zwanych ,Marywilem”, jest niedoktadna. Nowych wiadomo-
§ci o dziejach tego gmachu dostarcza wydany w 1958 r. dia-
riusz K. Sarneckiego (1974. s. 420, przypis 77), ktéry poda-
je, iz budowa ,,Marywilu” rozpoczeta sie¢ w pierwszej potowie
1692 r. i trwata do 1695 r. oraz pierwotnie stanowita rezyden-
cje krélewska, do ktérej Jan 111 Sobieski miat sie przenie$é
w pazdzierniku 1695 r.

In other cities the situation was similar
but naturally not all of these places look
like those of today. The period under
discussion undoubtedly enriched Polish
catering and hotel services and pushed
them towards what is found at present.

NOTES

1 GOMULICKI quotes the years 1696-1698, Opowiada-
nia o starej Warszawie, Warszawa 1965, s. 372.

2 In his commentary to Sobieszczanski’s Work Rys
historyczno-statystyczny wzrostu i stanu miasta War-
szawy, Zawadzki States that the information about the
storehouses and the ‘Marywil’ hotel is not precise. New
facts about the history of this building are provided by
Sarnecki in his diary, edited in 1958 (1974, p. 420, foot-
note 77). The author claims that the ‘Marywil’ building
was begun in the first half of 1692 and continued until
1695, and that it was originally a royal residence, where
king John IIl Sobieski had been supposed to move in
October 1695.
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